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Żeby ożywić życie kulturalne Darłowa, i wynagrodzić mieszkańcom czas, gdy pozbawieni
byli jakiejkolwiek rozrywki, postanowiłem uruchomić kino. Lokal kina znajdował się w
bezpośrednim sąsiedztwie mojego mieszkania. W związku z tym wziąłem „je pod opiekę”,
przed zakusami szabrowników. Gdyby poprzedni jego niemiecki właściciel nie zabrał, czy
nie ukrył aparatury kinowej, to wobec kompletnie urządzonej widowni, kino mogłoby być w
każdej chwili uruchomione. Stworzyłoby to jeszcze jedną atrakcję w Darłowie, mogącą
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przyciągnąć coraz to nowych osiedleńców.

Realizacja tego projektu przypadła na początek 1946 r. Lokal kina miał kompletnie
urządzone wnętrza, za wyjątkiem braku aparatu projekcyjnego. Zanim lokal ten oddano
właściwemu przeznaczeniu tj. wyświetlaniu filmów, sala kinowa bardzo często była
wykorzystywana przez amatorskie zespoły teatralne, jak również stawała się miejscem
zebrań darłowiaków przybywających na różne uroczystości.

Niejednokrotnie, korzystały z sali radzieckie zespoły teatralne. Było to zawsze nieodpłatne
użyczenie obiektu. Podczas jednego takiego „użyczenia”, kino darłowskie poniosło dość
poważną stratę. W pierwszych miesiącach 1946 r., z racji jakiejś rocznicy, przyjechał do
Darłowa radziecki zespół żołnierskiego teatru. Miał on przygotować wieczór radzieckiej
pieśni i tańca dla miejscowego garnizonu. Nie mogłem odmówić prośbie użyczenia sali
kina, lecz zastosowałem pewne środki ostrożności. Występy artystyczne przeciągnęły się
do późnej nocy, a wczesnym rankiem, w kilka godzin po odjeździe teatru poinformowano
mnie, że „zniknęła” piękna kurtyna pluszowa oraz że została pozrywana draperia w lożach.
W toku przesłuchania osób odpowiedzialnych za bezpieczeństwo sali, okazało się, że
sprowokowano jakąś awanturę, żeby odwrócić uwagę pilnujących. Nie odzyskałem nigdy
zagrabionych rzeczy, gdyż zespół żołnierski, który dał „gościnny” występ w Darłowie,
wyjechał ze swoimi występami na Zachód.

W sprawie dokonanej grabieży w kinie, korzystając z telefonu polowego, zatelefonowałem
do odpowiednich władz wojskowych w Koszalinie. Wysłałem dokładny opis przykrego
zdarzenia, domagając się wszczęcia śledztwa i zwrotu zagrabionych rzeczy. Mimo
przyrzeczenia, że radzieckie władze wojskowe uczynią zadość mej prośbie – nie zwrócono
zagrabionych rzeczy. W taki oto sposób, stałem się bogatszy o jedno smutne
doświadczenie.

Tak początki Kina Bajka wspomina ówczesny burmistrz Darłowa – Stanisław
Dulewicz w swoich Pamiętnikach na str. 74-75.

Dzięki Grzegorzowi Chmieleckiemu, który lubi „grzebać” w historii Pomorza Zachodniego,
możemy zobaczyć jak w roku 1948 wyglądała sala naszego kina.

Wynika z niej, że składała się ona z siedemnastu rzędów – z 322 miejscami dla widzów, do
tego dochodziło pięć loży z czego 3 – czteroosobowe i 2 – trzyosobowe – zapewniały
dodatkowych 18 miejsc oraz balkon z 88 fotelami. Razem Kino Bajka mogło podjąć 428
osób.
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